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O uymlar prawa u imienia slusznofti
Są sprawy, że sądzi się oskarżanego po myśli 

ustawy w imieniu prawa. Do tego dochodzi, że wte­
dy Sąd trzyma się ściśle przepisów litery prawa. W 
tym wypadku Sąd wychodzi z założenia, że nieznajo­
mość ustawy lub jej przepisów nie wstrzymuje, ażeby 
oskarżonego ukarać.

Byliśmy świadkiem jednakowoż, że przewodni­
czący Sądu ogłasza wyrok a potem oświadczył —  że 
oskarżonego należało uwolnić w imieniu prawa, 
sprawiedliwości i słuszności. To znaczy, że oprócz 
ustawy dominuje przy Wyrokach również, słuszność. 
Niemą bowiem w danym wypadku uniewinnienia, gdyż 
w ted y  chodzi tylko o wymiar sprawiedliwości nie 
według litery prawa resp. lecz według słuszności.

To też w Warszawie zawiązało się s ł u s z n i e  
zupełnie specjalne towarzystwo, które występuje w 
imieniu słuszności. Znaczy to, że odnośne towarzy­
stwo wychodzi z założenia, że oprócz ustaw ściśle 
praw em  przepisanych egzystuje prawo słuszności. 
Np. ktoś ma do zapłacenia lub wykupienia świadec­
two przemysłowe trzeciej kategorji. Ów ktoś wyku­
pił jednakowoż świadectwo przemyłcwe IV. katego­
rji, wychodząc z założenia, że nie potrzebuje wyku­
pić III kategorji, gdyż ani jego obrót ani jego dochód 
wykupienia tejże kategorji nie wymaga. Jednako­
woż ów podatnik otrzymuje orzeczenie karne z ka­
rą, że winien wykupić świadectwo III. kategorji nie­
tylko, lecz również i zapłacić karę.

A więc, co się stanie, gdy teraz ów k t o ś  wnie­
sie odwołanie? — Po myśli przepisów ustawy powi­
nien ów k t o ś  wykupić świadectwo III. kategorji, a 
nie IV. — Tak tego wymaga ustawa. Ale twierdzi 
ó w . k t o ś ,  ja nie ma ani tyle obrotu ani dochodu!? 
— Co mnie to obchodzi, powiada urząd a nawet 
sąd. Urząd (instancja odwoławcza) twierdzi, że to 
jest niemożliwem, gdyż tego wymaga przepis usta­
wy. Sąd zaś przestrzega przepisów ustaw i twier­
dzi, że to jego nic nie obchodzi, co głosi i urząd i po­
datnik, lecz to, co dyktuje ustawa.

Nuż ale jest ustawa taką, że wszystko jest w po­
rządku, gdyż ani jedna ani druga sprawa nie została 
załatwioną w porządku,

Wobec czego należy zasądzić obwinionego po 
myśli przepisów ustawy oraz po myśli wniosku 
Urzędu danego.

Rozchodzi się obecnie o obronę po myśli prawa 
o obronie i wyroku z względów s ł u s z n o ś c i .  To 
jest najważniejsze, gdyż od tego zależy cała sprawa, 
albowiem Sądy mogą się przekonać o pracach i za­
miarach podatnika. W danym wypadku (a takich 
jest bez liku) należy postąpić nie według ustawy i 
prawa, lecz według słuszności. (Aus BślHgkejtsgrun- 
den, mówi Niemiec, a w imieniu słuszności, mówi 
Polak), — To jest przykład czyli jedyn wypadek, a

takich wypadków jest więcej. Więcej, bo tacy ludzie 
nie mają prawa według ustawy, lecz mają takowe 
według słuszności. Ustawa jest nie jednokrotnie bru­
talną i bezwzględną, jest natomiast ludzki sposób oba­
lenia tej ustawy drogą słuszności, drogą dotarcia do 
Bogini Sprawiedliwości.

O ten wymiar sprawiedliwości według słuszności 
apelujemy. J a n  K u s t o s .

R obota się zaczyna
Lad .się domaga sprawiedliwości.

Świerklany Dolne, dnia 20. 10. 1928 r.
Do

Generalnej Dyrekcji Państwowego Banku Rolnego 
(Wydział Rent)

W a r s  z a w a,
przez

Państwowy Bank Rolny Oddział (Wydział Rent)
w K a t o w i c a c h ,

Niżej podpisani obywatele i właściciele włości 
rentowych Kcr-nowaca powiat Rybnik i okolicy upra­
szają o wstrzymanie uiszczenia do dnia 15.- listopada 
1928 roku zaległości rentowych z włości rentowych 
aż do definitywnego załatwienia niniejszej prośby, 
którą niżej podpisami następująco uzasadniają.

1. Kilkadziesiąt obywateli włości rentowych z 
powiatu rybnickiego a szczególnie z miejscowości 
jak Komowac, Dolne Marklowice, Świerklany Dolne, 
Kucharzówka, Ostny, itp. 'otrzymali zawiaddomienie 
przez Państwowy Bank Rolny Wydział Rent w K a­
towicach, że mają najpóźniej do 15. listopada nietyl­
ko uiścić zaległości rentowe z włości rentowych za­
pisanych pierwotnie dla Banku Rentowego wzglę- 
cmie Komisji Generalnej, jak również mają nadal pła­
cić takowie renty a mianowicie jedni do 1958 roku, 
drudzy do 1954 roku a trzeci nawet do 1969 rdku.

Sprawa ta będzie wymagała szczegółowego wy­
jaśniania, gdyż z jednej strony jedna część renty te 
uiściwszy takowe do dnia 15, czerwca 1922 roku 
otrzymała wykreślenie takowych będących na ich 
własności, o czem zawiadomiła Generalna Pro-kurato- 
rja w Katowicach pismem z dnia 26. 1. 1927 roku pod 
znakiem akt: L. 1172/27. naczelnika gminy w Świer- 

F  887.
klanach Dolnych. Zaś w Kornowacu to wykreślenie 
jeszcze nie nastąpiło, chociaż ci ludzie równocześnie 
te renty spłacili przed 15. czerwca 1922 roku.

A więc tu rozchodzi się o to, żeby przedewszyst- 
kiem w pierwszym rzędzie Państwowy Bank Rolny 
zezwolił na wystawienie kwitów mazałnych dla tych 
obywateli.

2. Generalna Brckuratorja doniosła temsamem 
pismem, że zwróciła się równocześnie do Minister­

stwa Skarbu z przedstawieniem w tej sprawie to zna­
czy tych obywateli, którzy dopiero po objęciu Gór­
nego Śląska przez władze Polskie tą rentę spłacili ale 
kwitów mazałnych nie otrzymali. Tych obywateli 
jest również kilkadziesiąt z wyżej wymienionych 
miejscowości. Dotychczas jednakowoż ani General­
na Prokuraterja ani Ministerstwo Skarbu w tej raa- 
tertji nic nie poczyniły. Ludzie ci więc znajdują się 
bez wyjścia, gdyż chociaż spłacili już, to również i od 
ty oh żąda Państwowy Bank Rolny zaległości rent. z 
włości rentowych jakoteż płacenie tej renty nadal,

3. Rozchodzi się w danym wypadku wreszcie o 
ludzi, którzy jeszcze całkowicie swej renty nie spla- 

0  tych obywateli również. żąda się załegłeź rem-Cl1
ty jakoteż i spłacenie renty nadal talk, choćby oni 
dotychczas nic nie byli płacili.

Stanowisko pod względem prawnym jest dotych­
czas przynajmniej wątpliwe, czy Państwowy Bank 
Rolny ma prawo ściągać od niżej podpisanych pod 
ad 1, 2 i 3 wymienionych renty z włości rentowych, 
gdyż 'przediewszystkiem trzeba wiedzieć, na co niżej 
podpisani kładą nacisk, że pierwotnym właścicielem 
włości rentowych, była takzw. Kćnigliehe General- 
kommission resp, Rentenbank w Wrocławiu, o czem 
świadczą takzw. Recessbriefe. V/ 1921 reku Sądy 
niemieckie przelały te prawa na takzw, Deutsche 
Bauernbank fiir Westpreussen in Danzig. Do tejże 
instytucji ludzie ci płacili i uiszczali renty. I od tej 
instytucji otrzymali oi, którzy spłacili definitywnie t 
przed objęciem i po objęciu Górnego Śląska przez 
władze polskie aż do początku 1923 roku kwity 
ekstabukcyipne (Loschungsbewilligung). Na podsta­
wie tych kwitów ekstabulaeyjnych jedni z tych oby­
wateli otrzymali jeszcze przed objęciem Górnego 
Śląska przez władze polskie cd sądów niemieckich 
kwity mazalne (Loischungsbrief),

R/zad Polski przelał dopiero swoje prawa pod 
koniec 1926 roku a to na podstawie ustaw post — 
festum wprowadzonych. Z punktu widzenia kodek­
su cywilnego a  szczególnie po myśli §§ 891 do 893 i 
894 tegóż kodeksu prawnym właścicielem tychże 
właśnie rentowych stał się na podstawie wpisu do 
księgi wieczystej' przez sąd Deutsche Bauernbank 
fiir Weistpreussen, którym to właścicielem był tak 
długo, dopóty Rząd Polski przez Sądy Polskie nie 
przepisał tejże własności w księgach wieczystych 
resp. na rzecz Skarbu Państwa Polskiego. A. w da­
nym wypadku rozchodzi się tutaj o takzw. bona fide, 
którą to ci obywatele mieć musieli, gdyż Skarb Pań­
stwa Polskiego aż do przepisania tej sprawy w 1926 
roku w Sądach Polskich w księgach wieczystych nie 
zgłaszał żadnego w tej sprawie zainteresowania. A 
więc ludzie ci nie mogli wiedzieć, że są dłużnikami 
Skarbu Państwa Polskiego lecz dłużnikami deutsche 
Bauernbank fiir Westpreussen w Gdańsku, gdyż

Wydawca Jan Kustos
W ychodzi 1 raz  w  tygodniu z dodatkiem  „Der P ran g er” Cena za  egz» pojedynczy 40  gr.
Rok 8 K atow ice, od 25-—31. października 1928 r. Nr- 44



Państwowy Bank Rolny powiadomił ich dopiero pi­
smem z dnia 6. października 1928 roku przesyłając 
im rov.aoczesnie pisma, że właścicielem tychże wło­
ści rentowych a więc wierzycielem nie jest więcej 
Deutsche Baiuernbaink lecz Skarb Państwa Polskiego.

Wreszcie podnoszą niżej podpisani, czy do nich 
mają zastosowanie ustawy post festum wprowadzo­
ne, gdyż byłoby to w razie urzeczywistnienia wprost 
w pojęciu prawnem niemożliwem.

Następnie podnoszą niżej podpisani jeszcze jeden 
zarzut, mianowicie na wysoką stopę prze walutowania 
zaległości jakoteż i renty nadal mającej być płaconej, 
a to na 43 procent, podczas k.edy wszelkie hipotyki 
waloryzuje Rząd Polski swoją ustawą tylno na 15 
procent,

Z wyżej wymienionych powodów upraszają r.iżej 
podpisani o uwzględnienie ich prośby, przyczem po­
zwalają sobie nadmienić, że wszyscy z wyjątkiem je­
dnego są to obywatele małorolni, znajdujący się w 
skrajnej nędzy i nie mogącej ma raz żądanej zaległości 
zapłacić.

P o d p i  s y  :
Walenty Kubica, roilnik, Dolne Świerklany.
Marcin Banki, 'Rolnik, Świerklany Dolnie.
Teodor Szulłk, rolnilk, żona Marjanma z domu 

Dembałczyk, Dolne Świerklany.
Gembalczyk Franciszek, żona Annastazja z domu 

Hanik Dolne Świerklany.
Fi an ciszka Salamon z domu Gard jam, rolnik, 

Dolne Świerklany.
Jakob Woryna, żona Franciszka z domu Wink­

ler, Dolne Świerklany.
Józef i Franciszek Sobooik, rolnicy, Dolne Świer­

klany.
Jan  Kuś, żona Franciszka z domu Tabor, Świer­

klany Dolne.
Antoni Wita, romik, Dolne Świerklany.
Karol Koczera i żona Marjanma z domu Blach- 

nwn-n, Dolne Świerklany.
Oskar Olima, rolnik, Dolne Świerklany.
Wiktor Adamczyk, Dolne Świerklany.
Karol Brychcy, rolnik z żoną Marja z domu 

Krótki, Dolne Świerklany,
Dembałczyk Antoni, żona Mai jo. z domu Kuś 

rolnik. Dolne Świerklany.
Emii Rojek i żona Franciszka z domu Orzechow­

ski Dolne Świerklany.
Maciomcizyk Ignacy ralmiic, Dolne Świerklany.
Franciszek Mika i żona rózefa z domu Sacbranne, 

Dolne Świerklany,
Feliks i Wiktoria Bu-rzywoda z domu Piechaczek 

Dolne Świerklany.
Ludwik Szemik, rolnik, Dolne Świerklany.
Jerzy Wańszu-ra do płacenia zmarłego Francisz­

ka Oślizl-oka, Dolne Świerklany.
Józef Ostrzołek rolnik, Dolne Świerklany.
Jan  Mrowieć i Maciej Mrowieć, rolnicy, Dolne 

Świerklany.
Jam Teszmer, żona Anna i  domu Filipowska, 

Dolne Świerklany.
W-ktor Zielonka i żona Marja z domu Smyczkó- 

wma, Dolne Świerklany.
Jan Dudek, rolnik, Dolne Świerklany.
Augustyn Kotula, rolnik, Dolne Świerklany.
Walenty Szulig, rolnik, Dolne Świerklany.
Szymik Franciszek i żona Teresa z domu Szo­

stek, Dolne Świerklany.
Górne Swlerklany-Skrreczkowice.

Marianna Olrna rolnik.
Leopold Fojt, rolnik
Ludwik Buohalik i Marja z domu Grynastek, rol­

nik, Borynia pow. Pszczyna.
Otton Reinhold, rolnik.
Franciszek Kopietz i żona Wiktorja z domu No- 

Wroth, rolnik.
Wilhelm Dziadek ,ego żona Anna z domu Cza-r- 

-nota, rolnik.
Franciszek Walka, rolnik.
Wszyscy z Górnych Świerklan powiat Rybnik.

Górne Marklowice.
Antoni Śliwka rolnik.
Annastazja Stokowy z domu Gąsior.
Jan Ron czka, żona Magdalena z domu Mrozik.
Wszyscy z Górnych Marklowic powiat Rybnik.

Kucharzówka:
Rduch Li dwik, żona Józefa z domu Błanik, 

rolnik.
Lubszczyk Konstantyn, żona Marta z demu Go- 

szyc.
Leopold Maciunczyk, rolnik.
Mazurek Aleksander, żona Marjanma z domu

Goszyc.
Wszyscy z Kueharzówki powiat Rybnik.

Gogołowo.
Franciszek Wolny, żona Winceritia z domu Ma­

zurek.
Magdalena Woryna z domu Kobierska.
Franciszek Białecki, żona Florentyna z domu 

Kania.
Robert Woryna, rolnik.
Strc-nc-zek Jakób, żona Konstantyna z demu 

Wolny.
Franciszek Braebmanm żona Franciszka z demu 

Woryna.
Anna Wita z demu Salamon.
Wszyscy zamieszkali w Gogołcwie powiat 

Rybnik.

Dzięki naszej interwencji i u góry zamieszczone­
mu (przez Kustosa opracowanemu) memot ałowi 
uzyskaliśmy to, że sprawa spłacenia renty z włości 
rentowych zotanie prolągowaną, tak, że więc nie 
potrzebują do 15. listopada 1928 roku się obawiać, 
żeby po J.5. listopada zaraz komornik sądowy przy­
szedł ściągać od men zaległości w drodze egzekucji. 
Również zaznacza się, że ci, którzy spłacili rente do 
„Deutsche Bauer nbaak liir Westpreussen in Danzig“ 
do 22. czerwca 1922 roku powinni tylko stawić wnio­
sek do Państwowego Banku Rolnego a bezwzględnie 
będzie icb renta wymazana w sądzie. Równocześnie 
muszą przedłożyć jednakowoż kwit ekstabulacviny 
(loschungshewilligung) ażeby uzyskać kwit mazalny 
(Lóschungsbrief) Zaznaczamy, że według rozporzą­
dzenia Rady Mimsbów z dnia 27. 10 1927 roku przy­
sługuje dłużnikom rentowym prawo o staranie się o 
rozłożenie zaległości na raty na okres 5 lat.

Sprawę memorjaiu będą rozpatrywały władze
Rządu Centralnego w Waiszawie. Jest rzeczą jasną, 
że ci, którzy spłacili renty przed 22. czerwca 1922 r. 
(a więc nietylko przed 15. czerwca 1922 r.) bezwzglę­
dnie, o ile nawet otrzymali pisma do spłacenia zale­
głości lub płacenia renty nadal z Państwowego Ban­
ku Rolnego otrzymają wymazanie renty czyli wła­
sność (Loschungsbriet) o ile ir.ają kwity ekstabulacyj- 
ne, czy to z Renfenbank Wrocław czy tc z Deutsche 
Bauerneank fiir Westpreussen in Danzig.

Co zaś się tyczy tych, którzy dopiero po 22.
spłacili, to sprawa się będzie toczyła aż do załatwie­
nia przed Generalną Dyrekcją Państwowego Banku 
Rolnego w Warszawie, a potem w Ministerstwie 
Skarbu i w Ministerstwie Reiorm Rolnych.
*  Wzy wamy więc tych, którzy się dc nas zwrócili

lub zwracać będą, zety się do powyższych wskazó­
wek raczyli zastosować.

Z powyższego wynika, że jednak Kustos pomógł, 
zas władze wzywamy, żeby tym ludziom przychodziły 
jak najbardziej z pomocą, gdyż rozchodzi się nietylko 
o interes sprawy jako tak j, lecz o interes dobra 
państwa polskiego, o który chamy, żeby sprawy uie 
przyszły przed ioium Sijdów międzynarodowych. Za­
znaczamy bowiem, że powiat rybnicki leży na za- 
chodricb rui leżach naszej najukochańszej matki Oj­
czyzny. __________  (-—) Jan Kustos.

Oświadczenie na„o„ w iadczenie" „pro­
fesora" „m alarza" Stanisław a Ligonia

To co Pan „malarz" oświadcza, jest dla mnie 
zbę-dnem, gdyż ja nie pozuję na człowieka, który sie 
kiedyś usługiwał p. Korfantemu („obraz" posiada 
kiedyś wysługiwał p. Korfantemu („obraz" posiada 
może p, Ligoń zaprzeczy?) — Może (jest m o r z e  
głębokie), p. Stanisław Ligoń zrób coś przeciwko 
mnie, że mnie „ p r z e c i ą g n i e  na s t e l i k u " ,  zaś 
ja jego za to (ruepodpisune się już „ p r o f e s o r  m") 
lecz .malarzem" no! artysta") tak!!!? okropnym ale 
bez podstaw- bo taki „malarz" jak Ligoń, to człowiek, 
który kiedyś smarował Piłsudskiego (dowody mamy 
na to, oa-nie Ligoń) w reku 1922, ale się pan omylił z 
uwagi na to, jak się pan zachował.

Zaś o „świntuchach" to mażemy pogadać, ale w 
sadzie, 'deczegc się Pan nie podpisuje p r o f e s o -  
r e m, kiedy Pana lak w Radjo „słuchają" i „rekla­
mują? Parne Ligoń niech Pan tak dalej bla-guje 
„wicami, czyjej roboty, a Pan zjadzie na psa.

Zresztą, że „pieniądz nie śmierdzi", o tem Pan 
najlepiej wie, jak Pan smarował Marszałka Pisudskie- 
go podczas wyborów w roku 1922, kiedyś Pan obec­
nie stał się wielkim bohaterem sanacji. — Ż« jiuż p, 
Ligoń zjechał na psa, o tem świadczą „jego1 wice. 
któremi się posługuje, gdy jemu robotnicy ich prze­
ślą, zaś za wszystkie p. Ligoń pobiera gażę po 45 zło­
tych za 25 minut. — O tem „profesor" i .malarz" 
(zaś artysta to Kuohenklexer) winien pamiętać, któ­
ry się dopiero po 14 dniach zdobył na oświadczenie.

Czy to jest m ożłiw em !?
Gazety polskie przed wyborami du sejmu } senatu 

doniosły, że Rząd daruje czyli skreśli podatki do pe­
wnej wysokości, to znaczy, jeżeli nie ma dochodu 
więcej jak 5000 złotych.

‘Podatnicy na to się powołują, a przy sposobno­
ści zwrócili na to uwagę sekwestratorcwi podatko­
wemu Panu Prusowi z Urzędu Skarbowego Rybnik, 
Sekweslraior podatkowy p, Prus oświadczył pewne­
mu podatnikowi, gay jemu to powiedział, że to były 
kaczki puszczone do gazet krotko przed wyborami, 
ażeby lud głosował na listę rządową.

My w to nie wierzymy, żebv intencje K*,ądiu by­
ły tego rodzaju. Skoro jednakowoż twierdził to urzę­
dnik skarbowy, jakim jest sekwestraior p Prus to 
wtedy należy się zapytać, na jakiej podstawie on to 
twierdził. Przypuszczamy, że kaczek rząd puszczać 
nie powinien do prasy, a wierzymy nawet, że Rząd 
to nie uważał za stosowne. Wie-c któż ma rację, al­
bo óvr okólnik rządowy, to znaczy Rząd sam, albo 
Urząd Skarbowy w Rybniku, który mimo to podat­
ki za ten czas zalegle ściągał.

Pan Naczelnik Kiulkorka winien dać na to wy­
jaśnienie allbo pociągnąć do odpowiedzialności sok- 
westratora p, Prus? Świadków na to, że tak p. Pius 
twierdził, posie damy.

W odpowiedzi „Polsce Zachodniej" i „Poloojt"
Ja k  -mnie sądy polskie od winy i kary uwalnia­

ją, to ani szczeniaki z „Zachodnie, ‘ ani z ,,Polonji" 
nie podają sjzrawozdania z sali sądiowej Reporterzy 
wtedy nic nie -mogą zarobić „od wiersza", gdyż sarni 
twierdzą, że pisać nic nie mogą, jak Kustosa Sąd 
uwolni, bo ioh gazety ( .Zachodnia" i „Polonia") tego 
nie zamieszczą.

Stało się, że w pierwsze' ihstancji Sąd zasądził 
mnie w ostatniej sprawie (miejmy nadzieję, że osta­
tniej, bo nowych „grzechów" nie mam) na 500 Zło­
tych w sprawie Wojciechowski contra Kustos Od­
wołanie wniosłem, o czem szczeniaki z -,'PoIintnji“ i 
„Zachodniej" dobrze wiedzą, Ale mimo to huknęły 
na mnie. — Diuga instancja zawyrokuje inaczej 
wbrew olbrzymiemu uwypukleniu tej sprawy przez 
adwokata Tchorzewskiego, z którym za jego obronę 
pogadamy sobie przy sposobności Ale o tem poteiu,

Tu widać jasno, jak na dłumi prawdziwe oblicze 
obydwóch ciotek, gdy idzie o atak na Kustosa. Tutaj 
jest dowód, że ani „Pole nji‘ ani ,,Zachodniej" Górno­
ślązak wierzyć nie może. Kłamią Obydwie, jak na­
jęte. Nie długo będzie trwało, a zamieści „Zacho­
dnia" wyrok w sprawie Kustos cont-a Dyląg, gdzie 
„Sitzredaktor" Dyląg otrzymał 70 złotych za zniewa­
gę Kustosa.

Zaś ciotka „Polonia" niejedyn raz otrzymała 
cięgi w Sądzie za -oszczerstwa władz, ale o teir „Po­
lonia milczy,

Przyjdzie czas, że i „Zachodniej}" i „Pok*mjiM 
utrzymy pypcia. Jan  Kustos.

M urek will nbcht gehen \
Nachdem Murek das Versetzuugsdekrei erbal- 

ten hat, will er nicht gehen. uurchaus mochte er die
VII. Gruppc haben wollen. An -seine Stelle sołl em 
„swój", Owsa mit Namen komirrie-n.

Pani? Prezesie! — Wie ist es mit dem Sl. Asses- 
sor Bohra, dem der- Prasets Ing Dobnzy-ck? einen 
Bahnhof 1. K-l-a-sse versprochen hat, wenn er frei wird, 
St. Assessor Bohm wjrd hin- und hergeschcber, a-ber 
solche wie Radwański et consortes haben Gliick, —- 
Panie Pezesie, neh-men Sie ei-nmal di-e Akten Bohm‘s 
i-n die Hand- und sehen Sie sich Ihr an Kusto-s gerich- 
tetes Schreiben -aus dcm Ja-hre 192t> an, wie Sie deitn 
Bohm bei Freiwerden ei-n-es Bahnhofs 1. Kia-sse den- 
selben ihm zugesiche-rt haben. — Nenn-en Sie dies 
Wort-halten, Panie Prezesie?

Par Murek wahrt sich mit Haod und Fuss, urn 
mcht gehen zu brauchen.

Panie Prezesie, was ist mit dem Brie-fe geschehen, 
den Jerzy L e j a  am 27. 9. 1928 an Sie wegen der 
Fiugzeu-gmodel-le aibgesandt und den Ihr Sekretar 
Janota am 28. 9. 1928 abgenommen h-at? — Wollen 
Sie weiter schw-eige-n? — Sollen wir deutlicher wer­
den ? --------   —   ! !

i Drukiem i nakładem J a n  K u s t o s  w Katowicach 
j w Drukarni „VIT A", Katowice. — Redaktor 

odpowiedzialny: J a n  Ku s t o s ,  Katowice.
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D as Scbtedsgericht liir O beiscŁ lesien  
in Beuthen arbeilet

dagegen iibt der polnische Staatsvertreter 
V erschleppu ngstaktik .

Wie bekannt, schweben im Schiedsgericht fiir 
Oberschiesien in Beuthen sehr viele Klagen nicht nur 
der geschadigten Likór- und Zigarremfabrikanten, son- 
Jern  auch Kriagsinyahden, Kriegerwitwen wie aueh 
der pensAniertem Siaatsbeaurten,

Das Schiedsgericht fiir Oh er schłesAn in Beuthen 
erledigt die Sachen puńktlich Die Rechlsanwalte 
der Klager arbę,ten ebenfaills gut, Wer nicht die 
Sacihen puńktlich erledigt, ist der polnische Staats- 
yenreter. Offiziell ist es der Herr General- 
konsul Dr, von Szczepański, i not fi zieli aber de,r 
Oherfachmamn und Profesor Łebiński. Sach- 
lich nach sei nem Stand.punkt bearbeitet im Interesse 
des Beklagien die Angelegenheitem der Universitats- 
profssor Dr. Stelmachowski. Der polnische Staats- 
vertieter hat schon 1 ings-t diie Beantwortung der Kla­
gen einreichen sollen. Aber er kam wieder Anfang 
Oiktober mit der Bremse und bittel das Schiedsgericht 
um Verlajngerung der Frist. Diesma' hat. der Staats- 
yerteter noch Gliic.k gehabt, denn das Schiedsgericht 
ver.langerte ihm die Frist noch einmat bis zum 15. No- 
vember d. Js, zur Einreichung der Duplikę. In einer 
Klage resp. in einem Antrag stellte ais Begmndwng 
zur Fristyeilamgerung der polnische Staatsvertreter 
folgę uden Antrag:

„ Angesichts der neuen Behauptungen des K la- 
gers wird che Durchfiihrrmg der Korrespondenz eine 
gewisse Zeit erfordern. Ausserdem beabsichtigt Be- 
k lagter in allen Invalidensachen eine Denkschrift 
grósseren Umfangs zu erstaiten deran Ueberpnifung 
durch die beteiligten M im sterA n trotz aller B e-  
tni lungen des Staatsy ertre ters  noch nicht beendigt 
Ist. —

Aus obigen Griinden beehre ich mich um Re- 
rucksichtigung memes Antrages z,u bitten.

gez. Dr, A. Szczepański,
Polnischer Staatsyertreter".

In eter Klage der Likorfahrikanten Bobrzyk und 
Genossen gegen den polnischen StaaL macht der pol­
nische Staatsyertreter einen ecfet typischen, judischen 
D, eL r behauptet namhch jet.zt, dass es nAht wahr 
ist, dass Emie 1924 und Anfang 1925 von Likdriabri- 
kanten der Ausłoauf eines Akzisenpatenles von 7500 
'Joty  plus 100 Prozent K om mu na 1 z u s chi a g von den 

Finanzbehórden verlangt wurde. Vorher nat er be­
hauptet, dass es zwar verlangt wurde, aber dies war 
ein Irrtum, jetzt behauptet derselhe Staatsvertreter, 
es wurde iiberbaupt nichts verlangt. Nun Itellt der- 
selbe ataaf svertreter den Klagern die Aufgabe, dies 
zu beweisen, dass die Beamten der Finanzamter durch 
eine Korrende die Zahlung eines Akzisenpatentes in 
dieser dóhe verlangt haben. Damit hat der polni­
sche ‘kaa isvertreter diera Fass den Boden ausgeschla- 
gen, -iind aus dem Fass k.ommt der ganze Zinober dem 
polnischen Slaatsvertreter vor die Augcn. Denn 
Gott sei Dank sind diie Beamten noch da, die das 
yerlangt haben von Amtswegen, un 1 Gott sei Dank 
' '-en auch noch viele andere Zeu.gen, die dasselbe 
behaupien. und auch beweisen konnen.

I te r  Kampf geht los, und die Geschadigten 
wet 1pn bestimmt vor Wcihnachten dieses Jak ieśih r 

Id ernalten. Und dann wird es wieder heissen:
,, Wir haben gesiegt . Oder wie es hei-sst in einer 
Schrifi:

# Gatiiaee Vicisti“, d, h. G alliheer cl u hast
gesiegl, Aber die smal wird' cs hri5ć?~.;'Gal=ih- — du 
bisl besiegl werden.

'Was lange w thri wizja endlich gut
Im Februar 1920 wurde unser Redakteur Kustos 

■von gedungenen Elemenien in M urek, auf dem Bahn- 
hof iiberfallen. Zunachst hat der Staatsanwalt den 
Antrag des Redakteur Kustos auł Erhebung der 
oftenUichen Klage abgelehnt Erst der Oberstaats- 
anwalt m Appellatior sgericht zu Katowice hat die 
Staa-tsanwaltscjhaft eines bessearen bełejhrt, so dass 
der Staatsanwalt die Untersuchung von Amtswegen 
hat einleiten miissen. Und so wanderten die Akt en 
von Mupgkj nach Katowice, vo.n Katowice nach 
Murcki, von dort wieder nach Król.-Huta, w,o sic 
stecken gebheben sind. Es vergmg 1 Jahr, ebenfalls 
das zweite Jahr und dann gdflen wir zur Fsder und 
forderten die Staalsanwaltschaft auf, die. Akt en aus- 
findi.g zu machen. Nachdcm wir zum dritten Mai 
die Feder ziemlich tief eingetunkt haben, so erhielten 
wir am 19. (Jktober d. Js . die Vorladung zum Termin 
nach Mikolow in der Sache des Ueberfalls. Merk- 
wurdigerweise steht amf der Vonladung nur wegen 
K6rperverletzung, so dass wir vcrlauf.ig noch nicht 
v/issen, cb der Uebenall in Frage kommen wird, Je - 
denfalls werden wir uns ais Nebenklager anschliesoen, 
so dass die Sache den gesetzlichen Weg wird la ck a  
miissen. Wie auch die Strafer. sein werden, so sind 
wir heute iiberzeugi, dass die Angelcgenheit der Am­
nestie unterliegep wird, und dte Tater unbeslraft d.a- 
von kommen vverden. Oder bat man so lange gewar- 
tet mit der Erhebung der Anklageschrift, bis die Am­
nestie in Kraft getreten ist? Wir giauben daran 
nicht. Aber 2*A Jahr dauerte es, bis man geruht hat, 
die Anklage zu erheben.

lelleicht nach dem Grundsatzfi.Was lange wabrt 
wird endlic.h guh“

Alles nach WiefS oder k. k. Muster
Bei uns hat man Steuerpatenie nach russischera, 

Militamiacsch nach franzosischem, Urufoimierung 
der Polizei nach engliseihem und der biurokratismus 
nach k. k. System.

W ir konnen Beweise erbringen, da^s z. B wir jin 
Oberschlesien auf Beantwortung eines Schreihcns 
seit 3 A Jahre warten. Wir konnen beweisen, dass ó 
Monate bei uns keine Rolle spielen, wenn man von 
einer Behorde eine Beantwortung erreichen will. Wir 
kennen Beweise erbringen, dass z. B, bei den gescha- 
d.gten Eisenbzhnea-n, die man seit dem 1. 6. 192-3 pen- 
siomeią hat, das Ministerialni fiir das Yerkehrswesen 
in Warszawa sert Juli 1928 kehie Antwort den G e­
schadigten gewabrt, woduch auch unser Gerichtswe- 
sen leidet, denn die Gerichte konnen mit der Klage 
nichts anfangen, soiange das Ministeriuiin die Benu- 
fung nicht beantwortet, sei es im positiven, sei es im 
negaitiven Sinne.

'Inn hahen wir noch nicht des k. k.-Systems ge- 
nug i.n I iurokratismus. Nein auch die Polizei muss 
nach. os,erreichischem Musler umgemodelt werden. 
J c e 3'hałjb hat man hohere Polizeioffiziere nach 

Wien gescl.ickL, damit sie dort die Tnstruktion ken­
nen lernen, nach der die dslererialu.sche Polizei han­
del!. -------

Aber auch im Handelsverkehr und speziedl bei 
den Gewerbetreibenden ist. man auf den Einfall ge- 
komnren, dass man besser fiihrt, wenn man ot.was \ om 
k. k.-System hat oder annhnmt.

So z. B. wurde eins der erstklassigen Cafees in 
J-atcwce," deshalb angegriffen, weil dort angeblich zu 
vi»l deutsch gćsprochen wurde. Der Inhaher ist auf 
den Einfall gekomme-i und hat einen Kapellmeisier 
aus Wien beordert, der nebenbei bemerkt kein Worl 
polnisch versteht. Und siehe da, die „Polska Za- 

I chodnia wurde niauschenstilh Einen Backermeistcr 
hat ebenfalls eine polnische Zeitung angegriffen und

ihm deutsche Gesinmang yorgeworfen. Er hat abe* 
auf dem Lacten und auf se'nem Wagen atehen ,A ie- 
deńska Piekarnia''. Und siehe da, die polnische 
Presse hat aufgehórt weiter iiber den betreffendeu 
zu schreiben. and daOT ist er Heeresiiefe^ant fiir 
B a ck war enpr oduk t e .

Die Friseure wurden ebenfalls von der „Polska 
Zachodnia1' angegriften, es wurde ihnen und vor 
allem dem Vorstand der Friseurinnung zu viel deut­
sche Gesmnung vorgeworfen. Und einer von den 
Friseuren ist auf den wunderbaren Einfall gekommen, 
bestellte einen Damenkopt fiir sein Schaufenster m 
Wien, stellte ihn in das Schaufenster, und hat se.it der 
Zeit nicht nur er Ruhe, sonden auch die ganze Fn- 
seurinnung. Also alles nach k. k.-Mnslcr.

Hoffentlich zieht das nicht dieses Faiu.m nach 
sich, fur die Ges.amtheit, wie es fur die k. k.-Monar­
chie gewesen ist, denn auch wir sind ein Nalionali- 
taienstaat.

W er w ill sieli lackieren lassen?
Der Związek Powstańców Śląskich (Rtchtung 

Grażyński) lasst Piakate austeiien, dass am 30. Ckto- 
ber 1928 die Ziehung der Lotterie des Związek Pow*. 
stnńdpw Śląskich eriolgen soli. Ein Los soli 2 Zloty 
kosten. In dem Aufruf steht es dicsrnal „Cnywateie 
Ślązacy" (Burger Oberschlesier!) Also nmht Burger 
Palsns. V/eshaib appeliiert man diesmal nicht an die 
Herren „swoi",, sondern nur an die Schlesier? Dies 
lasst tief blioken, Das Los kostet nur 2 Zł. Samthche 
Gewdnne sind im W erte von 40 000 Złoty laut der 
Anzeige. W ir wissen, dass aus dieser Lottene aer 
„Związek Powstańców Śląskich" zumindestens 100 000 
Złoty rausschiagen will. Die ] .ose werden verkauft 
in der Kcłlektur W Kaftal i Ska. Ob das Christen 
oder Juden sind, das ist einerlei.

Jedentahs raiccn wir den Oberschlesiern, daiss sie 
ja nicht ant den Zincber remfallen, denn der geistige 
Fiihrer des Związek Powstańców Dr. Grażyński bat 
erklart, dass dei Związek Powstańców Śląskich nicht 
ein Veteranenverband, sondern eine politisiche Par- 
tei ist. v7enn es Dr. Grażyński erklart bat, so darf
man es vol and ganz anhebmen, dass solche Lotterien 
nur an diejemgen Behorden, die dem Verbanoe, also 
&r, politischen Partei angehoren, verausschlagt wer­
den schen. Die Lose selbst sollen nur ^on den Leu- 
len ausgeka.uft werden. Jeder anstand;ge Olberschle- 
«ier soli sich d.a.von hiite-n ein Los von der Lotterie 
auszukaufen, denn er wii-rde den fiitern, der ihn zu- 
kurftig Leissen soli.

Also Achtung Oberschlesier!

Zuuaclist: „M y  P ierwsza Brygada1' (nach der M e­
lodie I w f r  blaHęn Hsisałca11)  apd dattti „ 0 , ' du 
i lieh sr  Augastin . . . ! "

Die Powstańces (F.ichtung Grażyńskiego) sind 
vorzugłiche Patrioten. Zunkchst haben die die Ger- 
manen und Renegaten verprugelt und bestohlen, jetzt 
rempein sie die selben Leute an, aamit dieselben Ger­
manin und Renegaten ihnen Geld fiir Vergniigun- 
gen, Fahnenweihe geben. So war es in Syry.nia (bei 
der ^ahnenweihe) in Kornowac (bei einem Vergnii- 
gen), w o Nicht-Urp-clen Geld spendeten. Dazu sind 
sic gut genug,

In Dolinę Marklowice war am vergangenen 
Sonniag Kiermasz. Die Powstańces kamen in dem 
Saal, betraten die Szene, łiessen den Vorhang runtei 
und sangeń: Zunachst: , My Pierwsze Brygad? . . ."
und dann „O, du lieber Augustin , . . "    Geld ist
hin. alles hin, alles hin, G&lcł ist weg. alles wcg." — 
Viel!eicht brauchen sie wieder Geld und siugen des- 
lialb deutsch, damit die „pmronskie germam' i re>' 
negafy" wAderun etwas sperAAren. •



In Połomja isl ein Pfarrer, Musioł mit Np,men, 
Den lieben die Powstańces nicht, weil er ihnen nicht 
gewogem ist Wahrend des Gottesdienstes veran- 
stalteten s;e einen Pochód (Umzug). Dies verbat sich 
aufs scharfste der Pfarrer Musioł. Er warnte die EI- 
tcrn, dass sie ihre unerwachsene Kinder z,u Zechge- 
lagen der Aufstanciischen nicht schicken s-ollten denn 
dalbei lernen sie nur Trinken und Bumimeilin. Die Pow­
stańces sind deshałb sehr ergrimmt auf den Pfarrer, 
der vollkommen im Recht ist. Hat er docn die 
Pflicht ais Seelsorger dies zu tun.

Also eine feine Markę, die Powstańces!

Noch einm al Achtung B iertrin ker!
Auf ttnseren letzten Artikel haben nicht nur 

biertrmker sondern auch anstanaige Be,s kamratem' i 
reagiert. Sie bestellten das Bier bei der Firma Gam- 
brinus ab. Jedoch sind noch wener eimge hari- 
nackige Restau. ateure, die, trotzdem sie die Bilder 
innen und aussen haben, dass dort nur Fiirstlich Ti- 
ćhauer Biaf verzapft wird, weiter Bier vcn Gambri- 
mus bezlehen, ohne dass sit die Biertrinker darauf 
aufenerksam machen. Wir bemerken, dass das Gam- 
brinu.s-Bier 15—20 Zloty pro Tonne biłhgei ist ais 
das Fiirstiich- j ichauer. rotzdem wird das Gatnbri- 
nus-Bier 50 Groschen pro Schcppen verkauft wie da§ 
Fis.rstlich-Tichauer Das isl Irrefuhrung der Kund- 
schait einerseits, andererseiis aber ein Verstoss gegen 
cas Gesetz von unłauterem Wettbeweib,

Wir fordem die Gastwirte auf, sie sołleu, falls sie 
Gambi ;mis-Biar verza,pfen, dies durch Angaba beim 
BuffeL kund geben mit Hilfe von Reklamę und ausser­
dem c tlS Bier billigei verkaufen, denn einerseits ge­
hort weder Gambrinus noch Haberbusz zur ober- 
scihlesischen Bierko,nyention, ardererseits die Biere 
aus diesen 3rauereien bedeutend billiger wie oben 
erwahnt sind.

E s hat ihnen geschm eckt
Am \ orvergangenen Sonnabend sollte eine Cisterne 

Monopolspintus iiher Mysłowice nach Oświęcim 
gehen naturlich per Bahn. Diese Cisterne hatte je­
doch eine Welle Aufenthalt in Mysłowice. Zwei 
Eisenbahner benutzten diese Gelegenheii, um eine 
Kostprcbe zu nehmen. Das taten sie gnindlich, ver- 
gassen jedoch Jen  Hahn abzudrehen. Die Cisterne 
ging nun nach ihrem Ziel, also nach Oświęcim. Erst 
m Brzezinka bemerkte ein Eisenbahner, dass aus 
einem .yaggon, der die Cisterne enthielt, etwas 
lauft. Und siehe da, die Halfte des Momopclspiritus 
war bereits aus der Cisterne entlaufen, Natiirlich 
muss die Eisehbahn den Schaden ersetzen. Zwei der 
Eisenbahner sitzen bereits in Haft,

Schiellerei in Nowa wieś
Der Kcmmunalbenmte Tan Myszur, welcher des Dieb- 
stahls beschuldigt wird, will sich in einetu Artikel der 

„Polonia" rechtiertigen

Fanie Ausrede.

Fiir diest n Artikel ist verantwortlich der Autor.
In der Nr. 42 aes ,,P rangę wurde uns berichtet, 

dass der bei der Marktpolizci in Nowaiwieś tatige B e­
amte Myszur Wincenty diem Schneiidormeister Kon­
rad 20 amerikanische Dollars im Jahre 1926 entwen- 
det hatte. Der Beschadigte hatte damals, wie dies 
gesohehen war, von einer Anzeige Abstand gemacht,

da Myszur gedroht hatte und Herr Konrad ais Ge- 
schaftssnann Angst baBe, die Sache anzuzeigen, um 
einer Schikamieiuog von seiten der Mai-ktpolizei zu 
entgehen. Schliesslich, wie pan Myszur doch seine 
Drohungen nicht unterliess und Herr Konrad, wah­
rend er im Krankenna-use lag, ohne sein Wissen ge- 
pfardet wurde, wurde dieser Vorfall doch zur An- 
zeige gebracht und danaich im ,Pranger' bekanntge- 
geben. Da Herr Konrad krank war, und das Kran- 
liaus nicht yerlassen durfte, Hess er nrch zu sich 
kommen und erzablte mir in Gepenwart eines Zeu- 
gen den ganzen Sacheenhalt und berichtete mir 
gleichzeitig, dass er, ohne etwas davon zu wissen, 
clurrh die Gemeinde gepfandet wurde. Ich stellte 
fest, dass die Angaben des Konrad auf W ahiheit be- 
rnhen und bega-b mich danach zu unserem Gemeinde- 
oberhaupt, pan Wilhelm Fryc. welcher, anstatt ohne 
zu zdgern ein Prctckcll a^faunehmen, mir zunachst 
yorwarf, dass dies nicht wahr ist und ich zur Ver- 
antwertung gezogen werde wegen falscher Anschuł-
d.gung. Ich ais ehemaiiger verdramgter Pciizeiober- 
waohuneister liess mich nicht einschuchtern und et- 
innerle diesen pan Fryc an sehte Pfhchten bis dieser 
schliesslich nachgab and ein Pr o lok cli auinehmen 
liess. In dieses Protokoll gab ich alles genau so an, 
wie es mir der Geschadigte erzablt hatte und war der 
Meinung, dass die Erm.ittelungen wedergefuhrt wer­
den. Wie gross war aber meine Enttauschung, ais 
ich paar Ta,ge daraul erfuhr, dass dem Geschadigten, 
welcher im Krankenhaus lag, eine Vorladung durch 
den Amtsyorstand zugestellt wurde. Dies war schon 
ein Zeichen dafur, dass die Sache gedreht wurde 
denn erstens ist- der Amtsyorstand nicht bereehfigt 
kranke sich im Krankenhaus befindliche Bii^ger vor33 
zulajdeln u.nd zweitens hat die Gemeuidebehórde kem 
Rec.nt dazu, Privatleute in Strafsachcn zu verneh- 
men, denn dazu haben wii unsere staatliche Polizei.

Man sieht also, dass pan Fryc ais G^rreindeyor- 
sleher, anstatt die Anzeige der Poluzei zu ubergeben 
zwecks V ei nehmnng von Zeugen usw,, zu aller erst 
den Beschuldigt en selbst yernehmen Hass nad ais 
d:eser sich zur Schul-i nicht bekennen wcllte, was ja 
jeder Dieb tut, ganz einfaich den Klager ais der fal- 
schen Anzeige fur schuldig erklarte und die A.kten 
dem Polizeiitotninissariat iibergab mit der Bitte den 
Klager selbst ais Beschułdłgten zu ver nehmen.

H©ri Gerneindevcrsteher, so weiden die Saeihen 
nicht gemacht. Wenn jemiand einen Beamten wegen 
Diebstahl anzeigt, hat die vorgesetzte Dienstbehórde 
gegen den Beamten auf einem yorschriftsniassigen 
Wege vorzugehen d. h. die Anzeige soli der Polizei 
ubergeben wrden und zuletzt, sobald alles zur Be- 
weir.aufnaihine getan wurde, soli en dte Akte-n nach 
emer vorherigen V ernehmung des beschułdigten Be- 
amlen, dem Gerieht iibergeben werden. Der be- 
schuldigte Beamte muss naturlich auf die Dauer der 
Ermittlungen im D.lenst verhamgt werden und erst 
dann kann man gegen den Klager wegen falscher An- 
schMdigunig unid Beieidiguug Strofantrag stelleii, so­
bald das Gericht den Beamten freispricht oder das 
Verfahren eingestellt wdrd. Fraige ich die Behorden, 
warum ist pan Myszur nicht im Dionst verhangt 
worden? Was hat dies alles zu bedeuten? Wer ist 
daran sehiułd? Will man denn solange warten, bis 
pan Myszur seine dem Geschadigten gemachten 
Drohungen eusfiihrt? Ein Beweis daifiir, dass pan 
Myszur Rachegedanketi tragt ist die letzte Schiesse- 
rei am letzten Sonnabend, den 13. Gklober 1928, im 
Lokal Zettelmann, wio Myszur im betrunkenen "u- 
stande geschussem hatte und diazu mit seinem Diensl- 
revolver, wie er es selbst angab.

In dem genanmten Lokale wurde gezecht und es 
kam suweit, dass eine Ziyilperson uie Waffe des pan 
Myszur in die Haod bekam, Dieselae Person hatte 
auch im schnellsten Tempo die Pclizei nerangeholt. 
Die Aufregung war gross, da Myszur die toten Stalile 
ais Feinde betiachtete und dieselben mit seinent 
Dienstsa-bel bearbeitete. Wie dianu die Polizei am 
kam, hat Myszur schcn geschlafen. So behauptete 
das Biiffetfraulem. Pa,ar Schusse sind im Lokal ge- 
faillen, -oh da jeniand verletzt v;urde, wci.ss ich nicht, 
cas mogę die Ermitt-elumg ergeben.

Panie Fryc, werden Sie emdłich einsehen, dars 
dieser s a u b e r e  pan Myszur die ganze B-eamtenschaft 
der Gemeinde Nowaiwieś blaimiert? Waruim wird wgi 
Beamten keine Intelligenz und BHdnng beigeb-racht? 
Vcn mir, wenn ich um cin Ahrosm koninie, yerlan- 
g'cn Sie, dass ich die Hande aus den Taschen nehmen 
soli, die Beamten konnen dagegen machen was sie 
wollen. Schon so, kann weiter gemacht werden. -  •

Gestatten Sie, panie Fryc einige Fraigen: Wie
kommt es, dass dem Hemn l^onrad 5 Wochen nach 
der Pfandung ein 'Lehrbrief a.usgenandigi wird, der 
mitsaunt den, ganzen Papieren vdrlc.rcn ging wahrend 
■der Pfandung? W ie.ist es mógłieh dem Herrn Kon­
rad, dass ihm i.,ei der Pfndung dohanden gekemmene 
deuts-ohe urud. .russische Geld 5 Wcchen nach der 
pfandung auszuhandigen, nachdem es vcrher genei^sen 
hai, die Gemen.de wisse nichts vom Gclde noch we­
der vom Dokument en?

Panie Fryc, wenn sie schon den Lehrbrief her- 
ausgegelben haiber und das Geld, dann geben Sie 
bitte auch die anderen Dokumenie -heraus, denn sie 
aille wairen mit einer Cc-h-nur zusammengebnnaen und 
sind gemeinsam yerschwunden. Wenn mam das W  
hat, so hat man auch das anidere und hau.ptsachlich 
das Schriftstuck, welches pan Myszur bei der Riick- 
ersi.attang der dem Konrad entwendeten 20 Dcłlars 
dem Briefe beigegeben hatne Aiso, heraus damit, 
denn wir brauchen alles. Wenn wir d:eses Schrifi- 
sttiuk dennocli nicht kriegen, dann gehts auch ohne 
desselben, denn Konrad hat zwei Zeugen die es ge- 
lesen haben. B-eweise sind da, pan Myszur hraucht 
bioss nooh abzuwarten

Und weiter panie Gemeindevorsteher, ist Ihnen 
schcn bekannt, dass pan Myszur ais er ncch Wasser- 
zufuihrdie-nste im Kohlenbergwerk yerrichtete und 
auch ais Bergmann arhei-lctc, stets des Diebstabls be- 
scliraldigt wurde? Wissen Sie auch, dass pan My­
szur bei den grossen Metałldiebstahlen 1921 auf der 
Grube in W irek eine gewisse Rolle spieite? Soli ich 
Ihnen die Falle aufzahien, wo Herr Bergverwalter 
Josefiok selbst Strafantrage gegen p. Myszur stellte 
und die Polizei Ermittelungen anstellte? Fin ge- 
wisser Je-zy  Jarkulisz, ehem. Krim.nnalbeamte, kann 
Ihnen die besten Beweise geben. Fiir diesmal wirds 
genug sein, nur das eine noch, panie Fryc, der Korb, 
den Sie dem pan Konrad diese Woche ausgehandigt 
haben ist ganz besichadig.t. die Schlósser sind aufgc- 
rissen, die Wandę durchtnehert und der Fussbcden 
beschadigt. Dieser Korb war damals zugeschicssen 
und die Volh-iehungsbeamten h.atten denselben bei 
der Pfndunig aurgerissen, ohne den Konrad harbeizu- 
rufen oder wenigstens zu benachrchtigen. Den Scha- 
den wird die Gemeinde tragen mussen, sie braucht 
bioss noch abzuwarten.

Ueber dte VerhEltnisse .m A.rhei-tsnacliweisbdiO 
Nowawieś, 'iber den tinfreundli-chen pan Makieła und 
p. .Niemiec und hanptisachlich iiber den Maurer und 
Gewerberhreklcr p. Krahl werde ich noch spi ter. 
etwas schreiben.

Franz Koszyk, Nowaiwieś, 3-j^o Maja 7 
(Fortsetzung folgt.)
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